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Retgcutnm a M A
(Telegr. hRowef Reformy").

Sukcesy rojaiistów.
Paryż, & października.

Z Lizbony nadchodzą wiadomości o w i e l ­
k i c h  s u k c e s a c h  r o j a l i s t ó w .  Ze strony 
rządowej wprawdzie zapewniają, że wszyscy 
przywódcy rojalistów zostali aresztowani, zdaje 
się jednak, że u s p a k a j a j ą c e  w i a d o m o ­
ś c i  r z ą d u  s t o j ą  w s p r z e c z n o ś c i  z fak­
t ami .  "

Paryż, 8 października.
„Echo de Santjago* ogłasza w nadzwyczaj- 

nem wydaniu wiadomuść, że koło Gnimrramas 
w północnej Portugalii przyszło do krwawej 
watki m'ędzy rojalistami a wojskami rządowe- 
mi. Ro aliśc' odnieśli zwycięstwo. — W  Ooorto 
przyszło do krwawej walki między dwoma pnł 
kami, które proklamowały kroiestwo, a resztą 
zaiopi.

Także w wielu innych miejscowościach w o j- 
fko osw.adczylo się w znacznej części za 
przywróceniem morarchii.

Paryż, 6 października.
„Matin“ ogłasza rozmowę z portugalskim 

prezydentem C h a g a s ,  który twierdzi, że od­
dział, złożony z 2600 rojalistow, rozporządzają­
cy 10 000 karabinów i 500 brauningami w tar­
g n ą  ł pnd komendą kapitana C o n c e i ry  przez 
H i s z p a n i ę  do P o r t u g a l i i .  Chagas jest 
oburzony z powodu postępowania rządu hisz 
pańskiego, który pozwala na tego rodzaju agi 
taryę i spiski przecir Portugalii na strojem te 
rytoryum.

Bruksela, 8 paźuHernika.
Dzienniki donoszą: Kapitanowi C o n c e i r o  

udało się p o z y s k a ć  z a ł o g i  p i c i  miast, 
wobec czego rozporządza on obecnie 25.000 lu­
dzi, którzy posiadają w i e l k i e  z a p a s ,  a m n- 
n i c y i ,  zabrane z magazynów rządowych.

Paryż, 8 października.
„Intrasigeant* tizymuje od przywódcy roja- 

listÓF/ portugalskich Q u i r t a  następujące_ teia-
anczne spiawozdame: A r m : r  r o j a l i s t y -  

c z n a  l i c z y  o b e c n i e  50.000 ł a d z i ,  w czem 
masy chłopów. Armia ta, pod dowództwem ka­
pitana Conceiry, maszeruje na Lizbonę. Pochod 
nasz przez Bragrnzę i Chayez równał się po­
chodowi tryumfalnemu. Artylerya nasza liczy 

“ 10.000 ludzi. Mamy tez wiele konnicy Tauże 
w B aga przybycie nasze wywołało ogromny 
entuzyazm We wszystmch miastach, do któ­
rych weszliśmy, p r o k l a m o w a l i ś m y  m o ­
n a r c h i ę .

Paryż. Potwierdza się wiadomość, że r o j a  
l i ś c i  portugalscy n a b y l i  t r z y  k r ą ż o w ­
ni k i ,  które znajdują się obecnie koło Oporto 
Nabyli oni też 30 a r m a t  K r u p p a .

Sprreczoe wiadomości,
Paryż, 8 października.

„Teraps“ donosi z San Sebastian: Jodeu 
Z dzienników podaje wśród ostatnich no ,vin 
wiadomość, że o d d z i a ł  100 m o n a r c h i « t ó w  
z o s t a ł  k o ł o  O p o r t o  p o b i t y  i stracił 
20 zabitych. Rząd wszędzie opanował sytua- 
cyę.

Gdzie fest bhskról Mant.ul.
Londyn. „Paiiy Cnronicle" dunosi, że b y ł y  

k r ó l  M a n u e l  n i e  w y j e c h a .  z A n g l i i  
i znajduje się jeszcze w Kichemond.

Londyn, 8 października.
Do Kichmor.du udali się wielu dzknaik rzy 

i członków tutejszej ludności poringolsl leg aby 
stwierdzić, czy były k >1 Manue jeszcze f am 
bawi Niczego się jednak nic dowiedzieli, gdy 
służba oświadczyła, że eks-król nie przyj mi . 
N ie  w i a d o m o  wi ęc ,  czy król znajaaje się 
w Richmond.

Wiedeń „yaterland* donosi ze ctronv anten- 
tj cznej: Ks. M.gnel Braganza i ks. i.sawer> 
Parma są już w Portugalii i pod przybranemi 
nazwiskami biorą udział w ekspec' .yi 1 :p: 
Coi.eeiry. Ks. Ksawery Parma jest braten ks. 
Zyty, narzeczonej arcyks. Karola Franciszaa Jó-
s e f a . _______ _________ _____

Tanie mieszkania w "W .edniu.
(lelegr. „N. Reformy")

Wieoeń. W tym tygodniu zapadnie ostateczna 
decyzya w zarządzie gminy co do b u d o w y  
t a n i c h  m i e s z k a ń ,  t. zu Nuhwohnh* .ser-. 
Odstąpiono już od zamiaru budowania barakOfl 
natomiast wybuaowanych będzie 260 donn 
l - p i ę t ,  o w y c h ,  z których każdy będzie miał 
p< . n ieszkssnia na. I  piętrze i na parterze z n- 
Ł' oznemi ’ r>ikaoyami. Gmin» przystąpi do ma* 
jące.1 Bię utworr^d w 1y Ce(u Bp̂ i  mdowla- 
nej z kapi 'em 2o ooo koron, zakład kredyto- 
WJ z kwotą ÓOO.OOO koro, i centrala dla opie­
ki mieszkaniowej, również ze znaczną sumą.

Po zamachu w  parlamencie.
(Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń Ręd a śledczy przesłuchiwał wczoraj 
znowu Wawraka t szpitalu inkwizycyjnym. 
Rzeczoznawcy oglądali wczoraj rewolwer Wa- 
wraica i robili próby ir Ltrzelaniu, celeir wy­
dania orzeczenia co do skuteczności strzałó w 
z teg< rewoiweru.

Węgiersai minister skarbu j i i k a c s ,  rozua- 
Iriaj , z dziennikarzami o zamacLu WhWrtka, 
wyrłtklł zadowolenie, że Lamach sie nie udał,

poczem dodał: Takie zajścia są bardzo smutne 
trudno, szaleńcy są wszędzie.

Ltadar. W mieszkiniu maiki Wawrnca w Se 
bcnico przeprowadzono rewizyę, przyczem za­
brano kilka listów. A * —

Wo!na wtosko-turecka.
(lelegr. „JS. Reformy “)•

Próby pośrednictwa.
Konstantynopol. Wczoraj mi-ł się au as; lor 

angielski udać ponownie <-o Porty, aby próbo­
wać pośrednictwa między lurcyą a Włochami.

Włoskie warunki pokoju.
Rzym, 8 października.

Dzienniki donoszą, Łe Włochy j fb 
we zawrzeć dz.fe pokój pod następującymi w a 
r u n k a m i :  1) Zupełno n a s t ą p i e n i e  Wło­
chom c a ł e g o  T r i  p .  ii-* tL^.
i uznania uad 1‘ripolism zwierzchniotwa krćla 
Wiktora Emanuela; 2) ząó włoski n ie  p ł a c i  
T u r c y i  c d s z k o d o w i m a ,  j ik to propono­
wał w ultimah n, lecz . V  a b y  T n r c y a  
z a p ł a c i ł a  Włochom k o s z t a  w o j e n n e .

Włoskie „cesarstwo" na Saharze.
B e r lin . „Beri. Mittagsztga donosi z Rzymu: 

Król Wiktor Emanuel miał oświadczyć, że ce 
.l i. w o r z y ć w A f r y c e  w i el  ki e  w ł o s k i e  
p a ń s t w o  k o l o n i a l n e ,  w ł o s k i e  c e s a r ­
s t wo .  ' '

Nastrój w  Turoyi.
Paryż, 8 października.

Przedstawiciel dziennika „M lin rozmawiał 
z byłym wielkim wezyrem Humi baszą o sy- 
tuacyi. B i  im ’ oświadczył, że k r o k i  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  / p e w n o ś c i ą  j n s z c z e  
d ł n g o  p o t r w a j ą .  Żaden gabinet tuiecsi nie 
może pertraktować z Włochami o odstąpienie 
Trpol i su- za odszkodowanie pieniężne,-gdyż 
nigdyby na to nie zgodziła się opinia publiczna. 
Jeszcze n ie  n a d e s z ł a  c b w i l a ,  stosowna 
do określenia tego, co ze stanowisku Turcyi 
może być uważane za słuszne rozwiązanie spra­
wy. —  Turcy mogą odeprzeć wszelkie ataki, 
o p r ó c z  a k a t u  n a T r i p o l i s .  Jednakże opc- 
racye w Tripolisie potrwają bardzo dłuyo. 
Turcy mają możność p o m s z c z e n i a  s^ę o a  
W ł o c h a c h ,  mi e &z k a  j ą c y  t h  w T u r  cy i.

Konstantynopol. W Adryanjpoln odbyła jię 
wczoraj wielka demonstracja. Demonstranci we­
zwali rząd, aby wszelkimi środkami bronił sta 
nu posiadania państwa. ~

Said Idriz, jeden z przywódców powstania w 
Yemenie, zawiadomił rząd, że liczyć może na 
iego poparcie w walce przeciw Włochom.

P r z e s i t e d l e  w  g a b l n s o l e  t n r o o k im .
Kon3tantynopol. Z kół Porty słychać, że ml 

nister rpraw wewnęlrznyuh, R e s z i d  pasza, 
u o d a ł s i ę  do d y m i « y i .  Były minister Nu 
radungian, któremu tę tekę ofiarowano, odrzu­
cił ją.

Bombardowanie San 5iuvanni.
Konstantynopol. W sprawie onegdajszego o- 

strzeliwania San Gioyanni di Medua przez wło­
ski kontrtorpedowiec donosi wali ze Skutari: 
Łódź z kontrtorpedowcs włoskiego z jednym 
oficerem i sześciu żołnierzami wjecnała do wnę­
trza portu, aby zrewidować parowiec Lloyda i 
kuka tureckich żaglowców. Tureccy żołnierze 
otworzyli ogień działowy na tę łódź, która 
wraz z żołnierzami zatonęła. W  odpowiedzi na 
to k o n t r t o r p e d o w i e c  w ł o e k i  z b o m ­
b a r d o w a ł  mi a s t o ,  przyczem budynek rzą­
dowy i budynek kapitanatu portowego został 
letKO upzkouzonj Jeden żołnierz turecki zgi­
nął. Ogień turecki zan zniszczył na kontrterpe- 
dowcu jeden komin i maszt.

Wiedeń. Wiener Allgemeine Zeitung* ogła­
sza w formie rozmowy z pewnym dyplomatą, że 
operacye Włochów na mon .u Adryatyckiem na­
leży przypisać niezręczności i zbytniej gorliwo­
ści rukn dowódców. —  Strzelanina na morzu 
Adryatyckiem  ̂ pewnością już się nie powtó­
rzy.

i Ruohy eskadry austryackiej.
Wiedeń. „Vossische ZtgK donosi z Konstan­

tynopola: Dziś oczekują tu przybycia eskadry 
austryackiej do Saloniki. 1

Wiedeń. Wiadomość „Voąs. Z ig* o wyjpwlzie 
eskadry austryackiej do Saloniki uważają tu 
za nieprawdziwą. Eskadra austryacka bawi o . 
becnie w półnoenej Adryi, gdzie odbywa ćwi­
czenia.

Neutralność Roayl.
Petersburg. W czoraj ogłoszrpo ukaz o neu­

tralności Rosyi w  obecnej woj n i .
Niemieccy oficerzy w  Tripolisie.

Berlin Władze wojrkowe wysłały do Trioo- 
lisu dwóch oficerów, którz- x  ą być obecni w 

h a r a k t r  żo urr-edo irym przy operacyaćh wło­
skich w Tripoli ii;.

R o k o w u ń i a  f r a n c u s k o  ■ n i e m  s e k i e .
(Tełegt. „N. Reform*1)- . .

Paryż. 8 paźda;iern?Aa.
Na wczorajr*ej Radzie minictrów minister 

spraw zagranicznych dss S e l r e *  ośw iadw *, 
że francusko-niemieckie r o l c o w u ? ' ' »  p o s t ę ­
p u j ą  k o r z y s t n i e  n a p r z ó d .

Nowe filie  Banku austro-węgiarskiego 
w Galicyi.

(letegr. '„N f Reformy".)
Wiedeń ./Polnische Corr.“ donosi, że przygo­

towania dc rychłego aktvwuwania filii austro- 
węgierskiego Banku w N o w y m  S ą c z u  są 

ż pocz> monę, nadto, że minister skarbu jest 
skłonny Boowodować otwarcie d w o c h no- 

j c h  f i l i j  t e g o  b a n k u  w J a r o c ł a w i n  
B r o d a c h .

^ b r z y m i a  p o w ó d ź  w  A n i e r y c e .
(lelegr. „N. Reformy*). 

i.abr-is&e. (Stan Yiscons.n). Powódź jawie- 
a PjzeszK io o  miejscowości staua . iscon. 

siu Około 40 o s ó b  u t o n ę i o  . Wiele miejsco­
wości zostało z u p e ł n i e  z n i s z c z o n j  ch. 
Szk uda wynosi k i l k a m i l i o n ó w .

T e l e n r a m .^
< dnia b października.

I 0 t .ntyrtopCL Sułtan przyjął wczaraj po po­
łudniu na audyencyi ambasadora austro-węgiere J e ­
go margr. Pallaviciniegj.

Petersburg (Pet. ag. tel.). Zamianov?anio sekre­
tarz™ stanu M a k a r o w a  miniotrem spraw we­
wnętrznych zostało urzę-fownie ogłoszone.

nokot/anla z Wągrnal o
Wiedeń. Wczoraj przybył tu węgict-ki mini­

ster skarbu L u  kaes ,  zastępujący chorego pre- 
zydeuta ministrów hr. Khuena. Lukacs oświad 
czył, że l o k o w a n i a  w s p r a w7i e mi e s n  
n i e  z o s t a ł y -  u k o ń c z o n e  i będa w pizy- 
szłyin tygodniu dalej prowadzone..

Portr?ien!& k a w y .
1 "yest. (Jeny kawy brazylijskiej podskoczyły

0 2 szylingi, z powodu nieurodzajów.
W y im p n « j k o l e i  w a r E z a w s k u -w I e r t o ń -  

8; lej.
Petersburg. (Pet. ag ) W komisy: Dumy o- 

świadczył przedstawiciel skarbu, że p r o j e k t  
w s p r a w i e  w y k u p  na kolei południowo- 
wschodniej i k o l & i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń -  
s k i e j  p r z e z  p a ń s t w o  jest już wypracowa­
ny i wniesiony będJe w Radzie ministeryaloej.

Keallskata pamląfniaćw p. TcswlIŁ
-W ieuen. Skonfiskowano tu pamiętniki kb. L u­

dwiki saskiej.

2 b^misyl — -3 jltł. ujacj.
Praga. Wczoraj odbyli czescy członkowie na­

rodu wo-politycznej komisyi pod przewodnictwem 
dra S k a r d y  posiedzenie, ae Którem debatowa­
no n»d jeanolitem postępowaniem w tej komisyi
1 uchwalono jednomyślnie odpowiednie wnioski.

- O czeską rfziolę t? uFiedalr*.
Praga. Wczoraj odbył się ta zjazd czeskich 

powiatów, który międzj innymi uchwalił wy­
słać do bar. Gautscha depeszę, protestującą 
przeciw zamknięciu szkoły Kouensky’ego w 
Wiednia

N i e p o d w a ż a l n e  c e r .  p i w ,
Marienbad. Zgromadzenie właścicieli brow a­

rów  uchwaliło w północnych i zachodnich Cze- 
chuch n ie  p o d w y ż s z a ć  c e n  pi.wa.

^ l ia r y  „Jieblalnoj
Dortmand. W  kopali u „Ks. Hardeneck“ nrwał 

się sznur od kosza którym zjeżdżali górnicy.
9 górników zginęło

Polar m  centrali tulelontczne].
Paryż. W tutejszej ^entral telefonicznej wy­

buchł wczoraj pożar. Przy wj ,,ściu powstał o- 
gromny ścisk i bójka. Wule telefon!stek odnio­
sło poważne zranienia.

Z lotnictwa,
Reimi Awiator B e a n m o n t ,  zwycięzca lotu 

Paryż—Rzym, spadł z monoplanem z wysokości
10 m. i złamał nogę.

O r o i b a  l o k a a t c .  d la  11 »0 ,0 5 0  I n d  c l,
Londyn Ponieważ 2 robotm ;uw, nie należą­

cych dc unii w przędzalni w Burnley, odmówi­
ło przyłączenia się do unii, wszyscy inni robo­
tnicy przędzami nie chcieli razem z mmi pra­
cować i zapowiedzieli, że we środę rozpoćzną 
strajk. Zjednoczeni yłaści liele przędzalni w Lan- 
cashir odpowiedzieli groźbą o g ó l n e g o  l o ­
kaut u,  którym byiobjr dotkniętych 130.000 
ludzi.

(93 ewangelickich 1 42 katolickich) pobierają dzie­
ci nankę w niemieckim języka. Od roku 1907, to 
jeBt od czasa, gdy z Niemiec, a głównie z Berlina 
roztaczać zaczęto pewną opiekę nad zamieszkałymi 
w Galicyi N emcami, powstała w tym kraju nie- 
m‘ecka prasa, niemiecicit wydawnictwa, niemieckie 
kasy Reiffeisena, roinicze spółki, związek niemie­
ckich Stowarzyszeń wsDÓłdzieiczych, niemieckie do­
my haadlowe itd. PrócŁ tego z pośród niemieckich 
kolonistów w Galicyi wyjecnało w ciągu owych 130 
lat, według dość dokładnych obliozeó, blisko 50 ty- 
cięcy Niemców do Ameryki, 10 tysięcy Niemców 
wyjechało -do W. Ks. Poznańskiego, 1500 do bo- 
śui i 2 tysiące do innych krajów, wręczcie wielu 
pożeniwszy bię z Polkami, uległo polonizacyi. Cy­
fry te nit przemawiają więc i.a wynarodowieniem 
się żywiołu niemieckiego na wschodzie,

_ W  nawoływaniu do powrotu przebija jię jedy­
nie chęć ciągłego zainteresowania opinii niemieckiej 
sprav7ami Niemców ragi anicznych.

Powrót nidmieckich kolonistów  
z Galicyi do Niemiec.

W  prasie niemieckiej coraa częściej spotkać się 
mrtna s życzeniami powrotu niemieckicn koloni­
stów se wscL >duieh krajów Europy do Niemiec.__
Jako urzycz.fńę podaią niebezpieczeństwo wynaro- 
lowienia się nałjch Wysepk kolonistów nhmie- 
okich w morzu słowiańskiem. Z innej strony orze 
czą konieczności tego powrotu Niemców zagranicz­
nych, przj taczając na dowód Galicyę, że obawa 
prze. wynaroduwieniem nie ma żadnych podstaw.

Wedle spisów urzędowych — argumentują ci o- 
3t»tni —  18 tysięcy niemieckich koiomstów osie­
dliło się w Galicji pried 130 laty na roli. Liczba 
tych osauflików wzrosła dc duls dzisiejszego z 18 
tysięcy na 100 tysięcy. W  135 szkołach ludowych

Ś m i e r ć  S h e r t o k a  H o l m e s a .
Przed kilku dniami zmarł w Anglii lekarz dr 

Józef Bell, bohater powieści kryminalnych Co- 
naua Doyle’go, nazwany przez pufora Sberlo- 
kiem Holmesem.

Dr Bell pochodził z rodziny, która wydała 
wielu znakom'tych chirurgów. Byt przez 30 lat 
lekarzem, a zarazem profesorem w królewskin 
szpitalu w Edynburga, gdzie Conan Doyle był 
jego uczniem. Doyle, poznawszy dokładnie swe­
go profesora, stworzył z niego ideał detektywa 
i unieśmiertelnił go w swych powieściach kry­
minalnych. Dr Bell posiadał nadzwyczaj bystry 
zmysł obserwacyjny i talent kombinowania, o- 
raz wysnuwania wniORków z faktów napozór 
drobnych i nic meznaczącycn. Był też nie­
zwykłym dyagnostą, nietylko na polu medycyny, 
ale i w każdym innym kisrunku.

Dzienniki londyńskie zamieszczają obecnie 
szereg opowiadań illustrujących dostatecznie 
iście genialny zmysł obserwacyjny dra Bella.

Do szpitala przychodzi jakiś pacyent. Dr 
Bell, zobaczywszy go, mówi do otaczających go 
studentów:

—  Di.jmy mu trochę wypocząć, guyż czło­
wiek ten zrobił dobry kawałek drogi. Szedł on 
przez lasek, położony we wschodniej czyści mia­
sta, a następnie przeszedł przez całe Lane- 
road.

Przybysz otworzył szeroko oczy ze zdumie­
nia i zdołał wyjąkać tylzo kilka, słow, potwier­
dzając słowa dra Bella. Na pytanie, w jaki spo­
sób doszedł do tego wniosku, dr Beli odpowie­
dział.

—  Mćj kochany, lekarz musi nietylko krajać 
i loczyć, uJe też i czytać myśli. Że szedłeś 
prztz lasen, na to wskazoją twoje podeszwy. 
Znać bowiem na nicn ślady lepkiej gliny, w 
jaką ten lasek obfituje. Kurz zaś, osiadły na 
powierzchni trzewików, wskazoje, że szedłeś 
wspomnianym gościńcem.

Inny takt. Przychodzi młoda kobieta z ma- 
łem dzieckiem. Dr Bell, nie badając jej, mówi, 
że z pewnością jest to jej pierwsze dz;ecko. — 
Kot i a ta osłupiała. Dr Bell wytłomaczył później 
swo.e spostrzeżenie w następujący sposób: Ko­
b ita  ta wyglądem swoim i odzieżą zdradziła, 
iż należy do niższej sfery. ‘ Dziecko zaś1 miało 
niepraktyczne, chociaż Kosztowne ubranie. A  tak 
ahui-a śię tylko pierwsze dziecko.

Do pokoju ordyn&cyjaego dra Bella wszedł 
jakiś pacyent. Dr Bell, przyglądnąwszy mu się 
badawczo, powiedział: Jesteś pan podoficerem 
i służyłeś na wyspach Bermude.ch. Pacyent po- 
prostn osłupiał ze zdumienia, widział bowiem 
Bella pierwszy raz w życiu. Na pytanie obec­
nych odpowiedział dr Bell: Jest to bardzo pro­
ste: ten pan wszedł do pokoju, nie zdejmując 
kapelusza, do czego przywykł w koszarach — 
jest zatem żołnierzem. Wyraz jego oblicza wska­
zuje, że jest on przyzwyczajony do rozkazywa­
nia, Zestawiwszy te okoliczności z jeg< wie­
kiem, co łatwo można ocenić, przyszedłem do 
wnioska, że może on iyć  tylko podoficerem. 
Spojrzenie na jego Czoło przekonało mię, że 
przebywał on jakiś czaś na Bermudach, gdyż 
na czole jego v mzę wyrzut skórny, którego ło­
sia;* wszysej Europejczycy, t,am przebywający.

Pewnego d c p r z y s z e d ł  znów do szpitala 
jakiś młody człowiek. D i . Bell obserwował go 
małą chwilę, poczem odezwał się półgłosem do 
studentów:

—  Młodzien.ec ten ma lal 21, jest zatrudniony 
w sklep.e dawalnym żyje tylko sam dla siebie. 
Wczoraj był w variete lub w jakimś klubie.

W jioski te okazały się w istocie trafnemi 
Dr beli uzasadnił je w nar tę pojący sposób: 
Młodzieniec .en miał przy zegarku zupełnie no­
wy łańcuszek i nową szpilkę W  krawacie, nowy 
płaszcz i nową kerztowną laskę. Wywniosko­
wałem z tego — mówił dr Bell — żz młodzie- 
n ac ten niedawno zosiał pełnoletnim i posiada 
jfikiś mały majątek. Wygląd jego jest n i'co  ba­
nalny i posDolity, ale za tc ma wypielęgnowane 
ręce, co wsKazuje, że ma wygodne zat ’ mienie. 
Ponieważ jego paznoscie są porysowane, zatem 
n:c trudno wywnioskować, że ma on do czynie­
nia z ’ listeryałam:, które przytrzymuje paznokcia­
mi. Musi więc być zajęty w tego rodzaju sklepie. 
Jeden z guzików przy jego ciemnym surducie 
przyszyty był białą nitką, z czego wnoszę, ze 
ffjó mieszka przy; rodzicach, ani u osoby, któ- 
raby się o jego odzież troszczyła. Wniosek, że 
wczoraj wieczorem był on w jakimś klubie lab 
w var:ete, był cokolwiek śmiały ‘Wywniosko­
wałem to jednak z tego, że jego sztywny, okrą­
gły kapelusz, był na brzegach nirco pcwalany 
zapylony Młodzieniec ten musiał się zatem 
znajdować wczoraj wieczorem w jakiemf prze- 
pelnionem lokalu i kapelusz położył pod krze­
słem. Wróciwszy zaś {późno w nocy do domu.

nie miał czasu go oczyścić Na zakończeni^ 
przytaczają dzienniki następujący raki 

Dr Bali, dowiedziawszy się o wydaniu pierw, 
szycb opowieści o „Sherloku Holmesie*, któiyii 
bohaterem był on sam, był ogromnie zadowolo*’ 
ny, później jednak ze śmiechem oświadczył:

— W  rzeczywistości jednak ten idealny SLer 
lok HJmes nie mógł Dy istnieć. Jestem przeso 
nany, że ani ja, ani Conan Doyle z całym na 
szym zmysłem spostrzegawczym, nie bylibyśmy 
w sianij wyśw.etiić najmniejszej i najpiosisze, 
kradzieży.

Teatr m iejski.
„Lekarz na rozdrożu". Komećya w 4 ameb 

Bernarda Sh&wa.
Bernard Sh»w jest w teatrze angielskim koni 

tynuaiorem Oskara Wildego. To samo ironiczne, 
a pełne głębokiej refleksyi spojrzenie na ota 
czający świat, ti sama metoda wartościowania 
życia, to samo wykwintne ujęcie tematu z tą 
różnicą, że u Shawa przeważa dojmująca saty* 
ra. Indywidualność w każdjm razie niezwykła, 
hnjna i interesująca, na wskroś współczesna, 
która wchłonęła wszystkie echa dzisiejszego ży­
cia. A  przy tern wszystkiem artystę w kszdym 
caiu, wykwintny życia obserwator, filozof ze 
zgryźliwym uśmiechem pesymisty na ustach Je 
go analiza psychologiczna aż krwawi silą praw­
dy, narzucającą się z klasycznym spokojom, : 
imponuje bezwzględną przedmiotowością, nie n* 
znającą ani żadnych umiłowań, ani żadnych św:" 
tości.

Pisarz społeczny o szerokim zakroju spożył 
kowaje z kunsztem wytwornego artjsty ewą 
wiedzę i refleksyę, aby rzucać prawdę w saty 
rycznem oświetleniu i budować całość dramaty 
czną tak, aby miała wszystkie cechy natennio 
nego dzida urodzonego dramaturgu

Takim jest też Shaw w większości swoich u 
twoi o w, a przedewszystfciem w wystawionej 
wczoraj po raz pierwszy na polskiej scenie ko- 
medyi „Lekarz na rozdrożu*. Dla charaktery 
styki Shawa jest ona jedną z najbardziej typo- 
wycL, bo niesie wszystkie najcelniejsze rysr 
jego talentu. W żadnym może ze swych atwo 
rów, z wyjątkiem „Candidy*, nie dał Shaw ta­
kiej pełni swego indywidualizmu, jak w „Leka­
rzu11.

Pani JenDifer, piękna i młoda małżonka peł­
nego talentu malarze Ludwika Dunedat, pra 
gnąc ratować męża sucnotnika, rozwija nie 
bezskutecznie uały swój wdzięk, aby najwybiL 
niejszych lekarzy londyńskich zainteiesować 
chorobą' męża. A  więc w pierwszym rzędzie 
sir Coienso Ridgeon, wynalazcę antituberkulicz- 
nego serum i kilkn jego przyjaciół lekarzy. -  
Wszyscy oni zgaazają się na to, że Pubedat 
jest człowiekiem, stojącym poza sferą moralno 
Sei życiowej. Jak sam o sobie powiada, jest on 
uczniem Bernarda Stawa, nie uznającym zasad 
moralnych w życiu; jest bigamistą, pasożytem, 
me cucącym mimo wielkiego talentu pracować, 
a natomiast wyzyskującym dobrą wiarę i ży- 

tliwusć caiego otoczenia dla swej osobistej 
Korzyści, W usta jego wkładu, Shaw całe swe 
wyznanie wiary,- olśniewając fajerwerkami do­
wcipnych paradoksów, niosących zgryźliwą sa­
tyrę na wszelką nczoność i wszelkie teorye 
eksperymentalne w medycynie. Mioda Jennifei 
nie ma pojęcia o moralnej wartości swego mę- 
J a, ale go ubóstwia, uważając za geniusza. — 
Jczokuje ratnnkn dlań od dra Ridgeota. Ale 
Ridgeon kocha Jennifer i nie leży bynajmniej

jogo interesie przedłużać życie Bubedatowi 
Wobec tbgo oddaie leczenie malarza sweruu ko­
ledze, który poałLgnjąc się jego serum i idąc 
za wsnazauiem Ridgeona, mimowiednie zab'ja 
Dubedata.

Na*, sieje - zaw.odły jednak . sceptyka, gdyż 
Jennifer, czcząc pamięć męża i idąc za jego 
wskazaniem, w krótkim czasie wychodzi za mąfc 
i gdy "Rrdgeon zgłasza się po nagrodę swego 
czynu, o z u ijc ;a mu; że jest już zamężną.

Śrouowisko świata lekarskiego LoDdynu uka­
zał Shaw w sztuce w pełnem oświetleniu saty­
ry, która wypełnia 3 asty sztusi, zostawiając 
zaledwie czwarty na rozwikłanie luźnie dosyć 
związanego węzła dramatycznego —  Ale mimo 
wszystko nie wiele mamy sztnk współczesnych, 
dających tyle pointy w szczegółach dyalugu w 
podmalowaniu tła, w kolorystyce typów, sztico 
wanyct jakby gienialuym ołówkiem Duboda 
ta, ile ich daje ta wykwintna szynka.

W  przygotowania sztuki zauważyć można by- 
jo znaczry nakład pracy reżyserskiej i wysiłku 
pomysłowości ze strony wyaonawców. Główną 
zaletą było uachowanie stylowości w cbarakte- 
ystyce odrębnych typów świata londyńskiego, 

którym artyści dali maski, przypominające po­
staci krakowskie.

Tryumfem talentu i pracy autorskiej p BoA- 
czy była rola malarza Dubedata, Artysta oddał 
z głębszą intuicyą myśl przewodnią autora, stwa­
rzając niezmiernie zi jmujący typ leakodneha. 
łączącego zręcznie światopogląd artystycznego 
cygana z jyn.zme m satyryka, któiemu n°wetw 
chwili żegnania się ze św*atem śmieszny uśmiech 
nie schodź, z twarzy

Jennifer; w giM  p. Mrozowskiej była popi­
sem ogromnego wirtuoztwa aktorsk ego. — Po 
przez śliczne szczegóły przetćjał w grze artyst­
ki pewien wysiłek w kierunku nadania tej po­
staci cechy szczerości w wy Duchach uczucia za­
kochanej żony. , ,

ezmiernie zajmującą i urozmaiconą galeryę 
typów ze świata lekarskiego w starannej cha- 
raktoryzacyi stworzyli pp. Siemaszko, Węgrcjrp, 
Jednowsti, Stanisławski i Stępowski. Dr Rid­
geon p. Sosnowskiego miai dobrze ujęte cecąy 
typu cnłodnigo egoisty, usiłującego jręcznie 
uki ywać swe zamiary. VV rolacn ńomujęiszycn
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dosKoaale wywiązali się z zadania p. jarszew*
ski i p. Woyniewiczówna.

Sztuka Sfcawa ma widoki tin^ł JJUTYLfCIaC' 
niat W, Pr.

Z M ossR ieio fc ruRu.
DrożjŁiia. — Czeu się będziemy żywić. — Oszczędni 
i marnotrawni — Zabytki muzealne. - Projekty podat­
kowe Grabca. — Przeprowadzki. — Jesienne kłopoty.

Juz wszyscy prawie Krakowianin puwrócili szczę­
śliwie z wilegiatury do swoich ognisk domowych 
i znowu podjęli walkę z drożyzną. Niema nadziei, 
ażeby się pojawił drugi Krakus i uwolmi nas oa 
tej hydry stugłowej, której na imię: drożyzna. Nikt 
nie chce się przyznać do wynodowania tego miłego 
stworzenia, a najsilniej wy pi ira_,ą s!ę go ci właśnie, 
którzy 1= dotąd otaczają bardzo czułą i niestety 
skuteczną opieką. Zresztą szukanie, a nawet wykry­
cie winnych nie na wiele przyda się uciśnionym 
konsumentom, którzy już ledwie dy-zą. Jest to 
kwestyą przyprawy d'a niemej ryby, idącej pod nóż.

Nastaną może takio czasy w Krakowie, że ludzie 
oszczędni będą żyć kawiorem, ostrygami, nomarami 
i tym podobnemi przysmakami, które dotąd nazy­
wane są pańskiemi łakociami. Ludzie nieopatrzni 
będą się żywić wołowiną, rozrzutni wieprzowiną, 
zaś notoryczni marnotrawcy cielęciną. Kto na drugie 

. śniadanie zje „polędwiczkę", na obiad befsztyk z ja­
jem, ca kolacyę wędzonkę z grochom, ten dostanie 
się z powodu marnotrawnego życia pod kuratelę 
sądową. A jeżeli sobie pozwoli jeszcze na bombę 
piwa, kilka „mcmiisow“ , lub cygarj z podwiązką, 
narazi się na uzasadnione podejrzenie, ie  popadł 
w ostry szał.

Wykpiwany uczy krupa stanie się normalnym 
typem ludzkim. Sprawimy sobie wagi domowe na 
wzór tych, które są używane w aptekach do waże­
nia najdrobniejszych dawek. Kilcgram będzie mu­
zealnym zabytkiem z czas Iw, gdy człowiek dorosły 
zjanał na obiaa sż pół funta mięsa, nie licząc ja­
rzyn i cbleba. Z kieliszków będziemy pić kawę 
i herbatę, a bardzo gościnni solenizanci w dniu 
swoich imienin bę-tą podawać gratulantom starkę 
w dzisiejszych naparstkach. Rożen, jnż teraz nie 
bardzo znacy pokoleniu najunodszemu będzie wkrótes 
uchodzić za jukąś broń olbrzymów. Będziemy coraz 
silniej przyciągali pasa, będziemy trenować tak sy­
stematycznie nasze żołądki, że pożywienie, wystar­
czające dzisiaj dla niemowlęcia, będzie aż nadto 
obfitem dla ludzi dorosłych. Kwestya droży źniana 
zostanie wtedy załatwiona gruntownie, I przyjdzie 
chwila rajskiej rozkoszy, gdy konsumenci będą so­
bie kpili z mięsa argentyńskiego, z agraryuszów, 
a nawet z opiekuńczego c. k. rządu.

Chodzi tylko o to, ażeby przetrzymać „czas 
przejściowy14, że posłużymy się wyrażeniem, tak 
często używanem w austryaukich projektach nstaw. 
Rząd nie wątpi o wytrzymałości konuumentow, skoro 
nas częstuje nowenii podatkami i opłatami. N'e 
pochlebiamy sobie, ażeby jego ekseeleneya pan mi­
nister skarbu chciał przeczytać niniejszą kronikę, 
mimo to, dbając o kasę państwową, podajemy" tutaj 
projekty podatków, które opracował nieoceniony 
Grabiec z „Bali idy ny“ , syn wielkiego artysty, 
który „grał na dudach i całą wieś golił". Oto pro­
jekty Grabca, częściowo ziszczone już w sąsiedztwie: 

„Kwiaty, jeżeli zechcą ką^ać listki w rosie, 
Niech płacą, rosę pnszrzam w odkupy żydowi; 
Niech mi wódką zapłaci. Każdemu szpakowi
Kazać nie myśleć wtenczas, kiedy będzie gadał... 
Zabronić, ażeby sejmik jaskółczy usiadał 
Na trzcinach i o Bprawie politycznej sądził. 
W todIow sejmy rozpędzić; ja sam będę rządził 
I wie izai i nagradzał... JaskółKon na drogę 
Dawać puszporta, w takich opisywać nogę,
Dziób, ogonek i skrzydła i rodzinne znaki.
Odtąd nie będą dzieci swych posyłać ptaki 
Do niemieckich zakładów, gdzie uczą papugi, 
Wyjęte sroki, które oddają usługi 
Ważne mowie ojczystej. Z cudzych stron osoby, 
Jakc to: kanarki... śledzić! Na ODce wyroby 
Nakładam cło 

A dalej powiada Grabiec:
„Róża płaci od pączka, od kalin, kalino,
Od każdego orzecha zapłaci leszczyna,
Czy to pusty, czy pełny... mak od ziarek maku 
Nie od makówek...
Jak widzimy, GraDlec z projektami podatke- 

wemi pomieszał rozmaite iune sprawy, ale 
w każdym razie panu ministrowi skarbu niezawo­
dnie przypadn;8 do smaku zasala, że trzeba skła­
dać opłaty za każdy orzech, czy to pusty, czy pełny, 
ą w zachwyt go wprawi podatek nie od makćwek, 
lecz od ziarnek maku. Możnaby „dreadnoughtami“ 
wypełnić cały Adryatyk.

Tegoroczna „przeprowaazKa- pazcriern^wa od­
bywa Bię w rozmiarach mniejszych, niż po inne la­
ta. Lokatorowie przekonali się, że przy każdej pra­
wie przeprowadzce dostają się z deszczu pod ryn­
nę, wolą więc zr me niewygody stałego pomieszka­
nia od nieznanych, a wielce problematycznych wy­
gód nowego. ‘ Nawzajem właściciele kamienic nie­
zbyt chętnie pozbywają się wypróbowanych loku- 
torów, którzy płacą czynsz regularnie i nie upomi­
nają się natarczywie o naprawki.

Pozatcm przewidujące panie domu zaczynają 
zaopatrywać się na zimową porę w węgiel, zie­
mniaki i kapustę. Niestety, najlepszym cnęciom stoi 
na przeszkodzie znowu drożyzna A co mówić o stro­
jach jesiennych? Pomagamy sobie kupowaniem na 
raty, ale i ten środek zaczyna zawodzić. Raty gro­
madzą się DŁrdzo szybko i dają pokaźne sumy defi­
cytu. Dawniej, wedle popularnego wyrażenia, można 
było zawsze „coś uucać", obecnie' wszystko urwało 
się tak gruntownie, iż zaczynamy żyć z dnia na 
dzień. Średnio zamożne rodziny żyją w sposób, 
którego ni o wyjawiają nawet wobec najbliższych 
przyjaciół. Są to bolesne często tajemnice domowe, 
tak jednakże powszechne, ie  przestają być tajemni­
cami, a są. tylko przemilczane.

Na szczęście to przesilenie ekonomiczne nie mo­
że irwać zbyt długo i stosunki zarobkowe tudzież 
warunki życiowe muszą zmienić się na lepsze. 
A z dzisiejszych dni ciężkich wyniesiemy nieoce­
nioną praktykę życiową na przyszłość Tego nie 
można lekceważyć. ' h. j — e .'

nią I" „"Wisłą 4“ i między „Bolonią-Reserwą"

„Krahuoiia" Pod-
a „Pogonią I" o 3 p«p.

M a t c h  między „Dianą" 
gOrzu o 3 pop. , 1

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarto, od 
11 do 4 po południu.

W  y .  t a w a e t n o g r a f i c z n a  otwarta od godz. 
11 do 1 w południe przy nl. Stuaenckiej pod 1. 7.

Szkcła nauk społeczno-politycznych.
Kraków, 8 października.

W  listopadzie b. r. rozpoczną się wykłady w 
szkole nauk spol-politycznych, powstałej staraniem 
specyalnie w tym celu zawiązanego Towarzystwa. 
Brak takiej szkoły dawał się dotkliwie odczuwać, 
więc wykłady niewątpliwie cieszyć się będą liczną 
frekwencyą.

Program wykładów u« listopad przedstawia się 
naetępująco:

1) Zygmunt E e r y n g :  „Istota zjawisk społecz­
nych i spOBoby ich badania" —  8 godzin.

9) W. D a w i d :  „Psychologia społeczna" — 8 go­
dzin.

3) Dr Z. D a s z y ń s k u G o l i ń s k a :  „Rozwój 
ludności w XIX  stulecia" —  6 godzin.

4) S. S z p o t *  A b.ri: „Spiski polskie w pierw­
szej połowie XIX  w.“ — 10 godziu.

5) Dr F. P e r l :  „Historya socyalizmu w Pol­
sce" —  10 godzin.

6) W. S t u d n i c k i :
10 godzin.

7) Dr P. S t e f c z y k 
rozwoju kooperatyw" —

8) Dr H, L a n d a u :  
licyi wobec polityki 
ezynek do dziejów 
dz u.

Na wykłady zapisywać 
począwszy od 10 b. m., 
przy ulicy Wolskiej 1. 13 
wieczorem.

„Ameryka a Europa* —

„Znaczenie i warunki 
4 godziny.
„Kwestya agrarna w Ga- 

gospodarczej Am itry* (Przy- 
nasztj drożyzny)" —  8 go-

się możub codziennie, 
w biurze Towarzystwa 
II p., od godz. 6 do 7

Kronika.
Kraków, niedziela 8 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wincentego
Kadł.

K a l e n d a r z y k  a s t r o  n o m l a z n y :  Wschód 
słońca o godz: 5 min. 52; zachód o godz. 5 m. 04; 
długość dnia godzin 11 min. 12.

P r e g n o . a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w Wi edni u:  Pochmurnie, opady, nieco cieplej', 
wschodnie wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
.Tamten" wieczorem: „Lekarz napo południu: 

rozdrożu".
Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  „ S o k o ł a "  o podz. 

C’30 nno. :
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Stowarzyszenia o- 

pieki nad dziewczętami (nl. Kapucyńska 4) o godz. 
3 po poł.

Z g r o m a d z e n i e  kolejarzy z Krakowa i Pod­
pór sa w sali „Sokoła" w Podgórzu, o 11 przid 
południem.

Z g r o m a d z e n i e  stróżów katolickich w Domu 
rocotniczym przy uiicy św. Tomasza i. 37, o godz. 
3 po poł.

W i e c z ó r  satyry i śmiechu w Klubie poczto­
wy m (oL Lubicz 5), o 8 wiecz.

M a t c h  footballowy na Błoniach między „Polo­

Te a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu: 
„Fircyk w zalotach"; wieczorem: „Opowieści Hoff­
mana".

W  poniedziałek 9 października.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  DyoDizego 1 Ata­

nazego. ■
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 54, zachód o godz. 5 m. 02; 
długość dnia godzin 11 min. 08.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„Cyganerya warszawska". --- -> - -  * -

Z Muzeum Narodowego. Celem popierania j>oi 
skiego meóalier&t va zawiązała się przed kilka laty 
spółka złożjna z pp. dra M Gumow-kiego, dra Fe­
liksa Kopery i Wiktora Wittyga. SpOłka ta wyoiła 
trzy medale: dwa ku upamiętnieniu zasług w dzia­
dzinie archeologii, prof. p. Franciszka Piekosińskie- 
go i p. Wł. Eartynowskiego, trzeci na pamiątkę 
uroczystości grunwaldzkiej, a ktżdy z tych medali 
w egzemplarzu bitym w złocie ofiarowała w darze 
Muzeum Narodowemu. Mimo to czj ty zysk półki 
wynosił 1179 K 76 h. Spółka, chwilowo rozwiązu­
jąc się, obecnie zysk rozdziela w następujący spo­
sób: P. dr Gn aowbki oddaje swój udział w kwo­
cie 393 K 25  h na cele Towarzystwa numizma­
tycznego, pp. dr Kopera 1 Wittyg udziały swoje 
w kwocie 786 K 60 h na powiększenie zbiorów 
Muzeum Narodowego. W  tym stosuaka rozazlelane 
będą dochody z rozprzedamy medali, któie pozostały 
w zapasie i które nabywać można w sancelaryi 
Muzeom Czapskich, ul. Wolska 1. 10.

Egzamin toTzałoŚci w rząćowem seminaryum 
nauczycieisKiem żeńsklem odbył się w dniach od 
23 września do 3 b. m. pod przewodnictwem rad­
cy dworu M. Zaleskiego, inspektora krajowego, a 
następnie radcy dra Augusta Sokołowskiego.

Egzamin złożyły pp.: Białkowska Janina, Bogu­
szewska Walerya, Borkówna Marya, Cbmielówna 
Marya, Cis ewska Mary' Czecnówna Marya, Deu- 
schlingorówna Hermina, Dtiltzówna Stefania, Dzie- 
niewiczówna Marya, Finderówna Balbina, Grusz­
czyńska Adela, Hofferkówna Marya, Holikówna 
Wanda, Janikówna Marya z odznaczeniem, Kolo- 
szkówn. Zofia, K  łodzLjczjfcÓTna Jadwiga, Kesia- 
kówna Anastazy?, Kosiakówra PelagL, Kuczkiewi- 
czdwna Jadwiga, Kulczycka Marya, Kułaczkowska 
Irens, Harkiewiciót na Emilia, Minnicka Jadwiga, 
Morawska Zofia, Morozówna Aniela z odznaczeniem. 
Nakielna Emilia, Pawłowska Zofia, Peterówna Ka­
rolina, Poc'eszanka Helena, Regiecówna Kazimiera, 
Romaniszynówna Ludwika, Rzędzińska Walerya, 
Skoczkówna Jadwiga, Spoaalikówn* Stefan?",, Szcze­
pańska Helena, Świątkówna Zofia, Tureszczakówna 
Marya, Tiumakówna Klara, Tnrlejówna Ludwika, 
Urbańska Stanisława, Ważanka Matyida, ZaD/orzew- 
skt Eugenia, Zborowska Anna. ,

Handlowcy w Oprawie drożyzny. W ubiegły
czwartek, jako w dzień otwarcia parlamentu, odby­
ło się w lokalu Krakowskiej grupy centr. Związku 
handlowców Austryi (przy ul. Grodzkiej 69) imponu-
ją c e  zgrom ad zen i©  k r a k o w sk ic h  h a n d lo w c ó w , ce lem
zaprotestowania przeciw szalejącej drożyźnie, która 
wszystkim warstwom praenjącyir, * więc i pomoc­
nikom handlowym, daje się tak bardzo we znaki. 
Cały szereg mówców z pośród handlowców wyja­
śnił przyczyny tej ogólnej klęski dla indu piacują- 
cego, SDOwodo-an-j jednostronną. Agrarną polityką 
rządu anstryackiego, idącego u> rękę kartelom, wy­
zyskującym bezwzględnie ludność, dalej zamknię­
ciem granic państwa wysokiemi cłami i zakazami 
dowozn środków żywności z obfitujących w nie 
państw sąsiednich i zamorskich, wskutek lekoewa- 
żenia i braku opieki ze strony państwa nad roz 
winięciem się hcdowli byała w kraju, przez wyso­
kie podatki bezpośrednie i pośrednie itd.

Uchwalono jednomyślnie rezolucję, żądającą pod, 
w y ż s z e n i a  p ł a c  d l a  p o m o c n i k ó w  han­
d l o w y c h ,  energicznej obrony przeciw zamachowi 
na egzystencje handlowców ze strony rządu przez 
odebranie im ustawy o ubezpieczenia na wypadek 
choroby, oraz przeciw niekorzy tnej dla haidlow- 
ców ustawie o ubezDieczeniu pensyjnem.

Oduzyt 0 Kalifornii, urządzony St* aniem „Espe­
ranto" wypowie Kalifornijcz/K p. D. E. Parish w 
DoniedziałoK dni: 9 b. m. o gsdz. i wieczór w auli 
I c. k. szkoły realnej, ul. Studencka. Bilety wstę, 
pu są do nabycia wcześniej yi księgarni polskiej

p. RDort. uiica Floryi-nsKa 3o, zas przsa oaozy- 
tem przy kasie. Jak już wspominalifoiy, odczyt 
ten ilustrowany jeBt około 20U barwnymi obrazami 
świetlnymi. .

•Szalona jazda. Na ul. Starowiślnej, w stronę 
trzeciego budującego się ua Wiśle mostu pędził 
wczoraj po południu w pełnym galopie koń, zaprzę­
żony do małego wózka. Na wózku między siedze­
niami znajdował się siedmio- lnb ośmioletni ehlop- 
czyk, który, widząo groźne dla siebie niebezpie­
czeństwo dla siebie, krzyczał, co mu sił starczyło,
0 pomoc. Zachodziła obawa, że 1 >d:, chwila koń do­
biegnie do brzeen Wisły i rnnie wraz z wózkiem 
do wody. Tnz przed .mą Wisłą uoało się jednak 
trzem robotnikom 1 agentowi policyjnemu w trsj- 
mać k^nia. Chłopca do najwyższego btopnia prze­
straszonego zabrała matka, konia wraz z wózkiem 
odprowadzono na polibyę. Dotąd nie zgłosił się je­
go właściciel.

Za obrazę religii. Wczoraj po południu w uli­
cy Szewskiej wywołał wielkie zbiegowisko niejaki 
Wawrzyniec Sadzik, wyrobnik, który, spotkawszy 
się z toną, już od dwóch lat z mm nie mieszka­
jąca, rozpoczął z nią kłótnię. W  czasie „obrachunków 
małżeńskich" dopuśoił się Sadzik obrazy religii.— 
Żołnierz policyjny, pełniący BłuŻDę w tej ulicy, a- 
resztował go I odprowadził pod „telegraf". ,

Zwierzęcy czyli „Dziennik Cieszyński" donosi 
z Pogorza: Ooegaaj w nocy wracało kilku mło­
dzieńców z gospody p. E. Kilka krokói od go­
spody rzuciło sic dwóch młodzieńców na Karola 
Galeję, murarza, wspólnie z nimi idącego, przy­
trzymało go z tyłu, a trzeci nożem zadał mu trzy 
rany nk szyi/ prócz tego poderżnął nieszczęśliwe­
mu gardło ? w tak straszliwy sposób, iż przyjmo­
wane do ust potrawy wychodziły tą raną w gar­
dle na zewnątrz. Wskutek lany nie zdołał Galeja 
dojść o własnych slłaoh do domu i pozosta. na 
miejscu zbrodni przez cztery godainy. Około go­
dziny 2 po półnucy przyprowadzili dwaj nieznan* 
młodzieńcy nieszczęśliwą ofiarę przed drzwi aomn, 
dali znak śpiącej matce silnern uderzeniem w drzwi
1 umknęli,

Chory, mimo przecięcia organów przełyku, upra­
wdopodobnię i tchawicy, zdołał wyszeptać jeszcze 
kitka słów, zawierających krótkie opisanie prze­
biega zbrodni. Poaał t»Uże nazwiska t róch zDro- 
dniarzy, Których też żandarmerya zaraz rano przy- 
aresztowała. Zmrbakrow any zaś Gaieja zmarł na 
dragi dzień.

Podróż jed/iunugieyu n . ruwurzb naokoło
Świata. Rzymski atleta, Henryk Toti, wyjechał 
niedawno w podróż naokoło świata na rowerze. — 
Podróż ta dla człowieka normalnego nie przedsta­
wiałaby tradnosei nie do pokonania. W  tym wy­
padku jednak jest o tyle niezwykłą, że Toti posia­
da jedną tylko nogę, prawą, dragą zaś stracił przed 
trzema laty wskutek jakiegoś wypadku. Toti, który 
wyruszył w drogę b6z jednego halerza, spodziewa 
się odbyć ją w przeciągu dwóch lat.

Z Rzymu wyjechał Toti do Yentuniglia, skąd 
uda się do Francy], Hiszpanii, Portugalii, a r 
■itępnij do MaroMa. Z Maroka zroni wycieozkę oo 
Tripolisu, poczem przez Egipt, Abisynię uda się do 
Azy i. —  Przejechawszy całą Azyę, zamierza Toti 
wsiąść ua okręt i uoaó się do Ja. on li" a stamtąd 
popłynąć do Australii. Po przebycia całej Australii, 
uda się ponownie do Afryki, aby stamtąd (z E»p- 
stadu) okrętem udać się do Gernambuco. W dal­
szym ciągu przejedzie Toti Amerykę północną i po­
łudniową I przez Ocean Atlantycki wróci do Euro-
p y , do A n g li i ,  a  stam tąd  p rz e z  F r a n c y ę  do R zy m u .

Para t rzewlków za 12.000 koron. Na wysta­
wie pewnego szewca w Londynie znajduje się pa­
ra trzewików, za które szewc zaznaczył cenę ni 
mniej ni więcej tylko 12.C0C koron. Ta niezwykła 
cena ma pokryć nie materyał, zażyty na trzewiki, 
na których zresztą niema żadnych kosztowności, 
żadnych drogich kamieni, lecz tylko robotę, która 
trwała pół rokn. Trz swiKi te bowiem są oDsiyte 
w całości piórkami z kolibrów. Naszywanie tych 
delikatnych, maleńkich piórek, nadzwyczaj drobne- 
mi ściegami, była pracą ogromnie żmudną i powol­
ną, trwała więc aż pół rokn. Ten sam szewc spo­
rządził drugą parę trzewików, które obszył piórami 
marabutów. Cena tych trzewików wynosi tylko lbO 
koron. Kwestya tylko, czy szawc ten znajdzie na­
bywców na to drogie obuwie.

Straszna śmierć pod kolami 
lokomotywy, • -

Kraków, 8 pa: lfieiail{a.
Na terae kolejowym między Podgórzem a Grze* 

górzkami, naprzesiw cmentarz: żydowskiego znale* 
ziouO węzo, wieczorem zwłoki mężczyzny, poszar 
pane w straszny sposób Między SŻyn&mi znaleziono 
wgniecioną siopę, c kilka kroków nogi, a w odle­
głości rneże 60 kioków od nóg tułów, ręce i gło­
wę, lupełnie nagb- . głowa była formalnie zmiaż­
dżona. Na całej przestrzeni rozrzujuńe były strzę­
py nluranir. Na torze znaleziono chustkę do nosa, 
pasek i dwie karty mięlzynarodow igo towarzystwa 
sypialnych wagonów.

Na miejscu wypadku zjawił się komKarz policyi 
wraz z lekarzem i przeprowadził badania, nie zdo­
łał jednak stwierdzić, czy zmań, sam się rzucił 
pod koła lokomotywy, czy też padł ofiarą uitszczę- 
uiwego wypadku. Według wszelkiego prawdopodo­

bieństwa jednak chodzi tu o nieszczęśliwy wypa­
dek. Piawdopodobuiu nieszczęśliwy, przechodząc to­
rem kolejowym, wróżył nogę pomiędzy szyny i nie 
mógł joj zaraz wydobyć. W  tej chwili prawdopo­
dobnie nr 'jechał pociąg, wychodzący z Krakowa w 
stronę Lwowa o godzinie 7T5, ’ maszyna chwycił? 
go za nogę i wlokła na dłuższej przestrzeni.

Tożonmości OBoby nie stwierdzono.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
: M i o h  i t t  K o n o p i ń s k i ,

B n e b  p r w j u d o y u
Kraków, 7 października.

' HOTEL DELYEDERE, fil. Basztowa, 27, w pobliżu dwor­
ca kolej, ipoaoj od ił koron. Lazi^wi, rcstaaraoya i 
1 - w, i* n miejscu): inż. Zdzisław MatusińsH z War­
szawy, inż. Bmil Rybo c źouą z Kijowu, Korol UaY a 
z W idduia, Ignacy Hulasz z Budapesztu Jan KarHi 
z Bromer, Eugeniusz Hcfim! z Lomst adt alaurjcy 
Bross z Dębicy. Kazimierz Hi.ewicz z Wiśniowczypa 
(Podole), Lśon Sigont z Rozwauowa, Aleksanora aurli* 
leowska c Zakonanego, AdoL Springer z Gliwic, darzy 
Suchanek z Pragi, Hipolit Wanatowicz z Chodnowa, 
Edmund jarenim zbzezakowy, Herman Engl z Wiednia, 
Leon K o u u s ze o  z Srobotki, Władysław Khargerosky z A ; 
sobinoff (kosya).

Józef ŁokieteK
aowóazra oddziału w powstaniu 18G3 r. 

b. współreoakŁor „Nowej Heformy",

zm Tł dma 99 września b. r. w Medyiu 
Głogowskiej, przeżywszy lat 76. ,

Pogrzeb odbył sifj w Medyni w dnm 1 
października b. r.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w K r a k o w i e - w e  wtorek 
10 D.m. w koście)o 0 0 . Kapucynów o gućz. 
9 rano. Na nabożeństwo zaprasza wyda­

wnictwo „Nowej R efjrm y4

Sani- îaŁiiui-JBTOKjgsswi

Mianowania. Prezydyum kiajowej dyraksyl skar­
bu zamianowało adjunktów górniczych Jana Jurkie­
wicza, Henryka Folia i Antoniego Małotę komisa­
rzami górniczymi w IX. klasie, zaś adjnnkta men­
niczego Włodzimierza Hanasiewicza i elewa górni­
czego Zygmunta Ajduklewijza adjnnktaml górniczy - 
ml w X. Hasie.

Józef S ca ta titi
om. ttadinźynier kolei państw.,

przeżywszy lat 67, zmarł nagle dma 7 
października 1911 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 32 przy ulicy Szewskiej nastąpi w nie­
dzielą dnia 8 b. m. o godz. 4 po południu 
na dworzec kolejowy w celu przawiezie- 
nia do Lwowa, gdzie pogrzeb odbędzie 
sią w poniedziałek dnia 9 b. m. o godz. 
4 po południu z dworca kolejowego wprost 

na cmentarz. 321
J j

Zakład pogrzebowy Jana wolnego.
| n a — i i — — ■

OETAWIUSZ MIRBEAU.

Ś Z f I Ę 7 Y j m R .
K il'a  mil od mego dumka, w jednej z uaj- 

urodzajńiejs :ych okolic Freincyi, leży śliczna, 
duża posiadłość wiejska. Nsuezy on.* od dzie­
sięciu może lat do znanego bankiera i stnży 
wyłącznie do polowania. Zamek został w cza- 
si-ch rewolncyi mocno zrujnowany. Została tylko 
wieża z cegieł czerwonych i szczątki morów, 
mchem porosłreh. Bankier zamyerzał z początku 
odbudować zamek według stat*}*eh planów, ale 
odstraszyły go zbyt wielkie koszt?,. Zresztą po­
siadał pod Paryżem piękną posiadłość history­
czną i to zadowalniało już jego ambicja

Barazo ładne i dobrze zachowane zabudowa­
nia gospodarcze kazał tedy zamienić na dom 
mieszkalny —  oo zresztą zgadza się doskonale 
z otoczeniem dużego parku o Starych, ogtumnych 
drzewach i królewsaiej polanie, które prowadzi 
aż du lasu w P... Las ten jest własnością pań­
stwa i sławny jest ze swego licznego drzewo­
stanu. Na prawo, w promieniu dziesięcin mil, 
rozpościerają się grnnta, należące” do zamku. 
Nowy właściciel znacznie powięks: ył pierw >tną 
posiadłość. Dokoła zamka wykupił pola, łąki, 
folwarki i lasy, aby w ten sposób urządzić so­
bie maleńkie kró'jstwo, Którego jedynjra pa­
nem byłby un. Panem twardym i n*«jpobłażli- 
wym. który nie pozwalał żertować z praw po­
siadacza. Nie miał zresztą żadnych pol.tycznych 
zamiarów co do swego państewka. Chłopi, prze­
konani iłą złota, opuścili ginnta, na których 
tkwiL od wieków, aby szukać pracy i zarobku 
gdzó 'adziuj. Pczostało tylko kilku starców, wy­
robników i żebraków.

L mego dzieciństwa przypominam sobie tu­
łaj żyzne, urodzajne pola, piękne łąki i fol­
warki chłopskie, skąd r *legaiy się głośne, we 
•oto śpiewy przy pracy. Dziś wszystko sie zmie­

niło. Zaledwie poznaję ten dobrze mi znany 
krajobraz; jakby trujący wiatr puwni po oko­
licy i jednym zamachem zabii urodzajność zie­
mi, Niema tu teraz ani pszenicy, an) jęczmie­
nia, ani owsa. Nawet żywopłoty znikły. Na 
prawo i na lewo od gościńca aż do granic lasu 
pcla zasadzone są ponirymi mahoniami, tu 
i ówdzie przerwane jeno kwadratowymi łanami 
lucerny, lub innej jakiejś paszy, która gnije 
na pniu.

Posiadłość cała otoczona jest wysok:m par­
kanem, broniącym duń dostępu — a tam, za 
oparkanieniem króluje bażant. Jemu poświęcone 
jest wszystko, — bażant stał się świętym, bo­
skim ptakiem, żywionym wyszukanie dobrze 
i pilnowanym przez speryalnych dozorców z taką 
niesłychaną starannością, że mużnaby ich tylko 
porównać do kapłanów starego Egiptu, strze­
gących świętego żurawia.’

Ogromne bażancinnie zajmują miejsce do­
mostw chłopskich, strzechą krytych, a dnu kol­
czasty otacza te miejsca, gazie_dą\^|.ęj b £  . la - fp s j
żywopłot z laskowych orzech Ir. W 
odrtępach sto ą domk stróżów, o niemiłych 
okienkach Biedni, którzy przypadkom tędy 
przechodzą, włóczęgi, szukający noeflego schi c* 
nienia, oprszczaja spiesznie to miejsce, gdzie 
ani głodu zaspokoić, ani przytułku znaleźć nie 
można, bo wszystko tu jest dla takich ludzi 
wrogo usposobione.

Jeżeli jakiś wędrowny handlarz, jeżdżący z w> 
warem z jarmarku na armaik, Drzypadkmm się 
tn zaf”zyma, natychmiast przepędzają go dozorcy, 
Ledwie zdoła konia wyprzągnąć i ognisko roz­
palić koło wozu, przykrytego płachrą, aby ugo­
tować trochę ziemniaków, już go dozorca prze­
pędza :

—  Precz stąd, włóczęgi1 Czego tn chcecie?
—  Przecie gościniec należy do wszystkich...
— A  drzewo, które ukradłeś, pewnie też ną- 

leiły do wszystkich9 Precz stąd, do djabła! Albo 
inaczej z wami postąpię!

I  nieraz wlajtujący bażant ' .tóruje ym sło­
wom szyderczym szumem swych skrzydeł.

* #
Za ogrodzeniem widzieć można te święte 

ptaki, stadem całem lecące pod cieniste maho­
nie, lnb kryjące eię w powiewnych kłosach p-ze- 
nicy, albo też kołyszące się dumnm na parka­
nie w całem bogactwie swego lśniącego upie­
rze a ia. Gdzie okitin rzucić, wszędzie wzrok na­
potka bażanta. Dozorcy :o dzikiem spojrzeniu, 
patrolują ze strzelbami na ramieniu wzdłuż go­
ścińca. uważając, aDy jaHś przechodzący chłop 
nie zabił którego z nich kijem. Ci umunduro­
wani Indzie, którzy ua każdego przechoan a 
dziko spoglądają, te lśniące lufy karabinów, te 
puste Dola —  wszystko to działa deprymująco. 
Człowiek traci świadomość, gdzie się znajduje. 
Zdaje się. jakby się szło przez d iką, spusto­
szoną przez memzyjacieła ziemię. Blade wspo­
mnienia przeszłości wyłamają się, niep* ^ne * 
bolesne wizye minionych klęsk. R ó w n j  smur t, 
równe milczenie ciąży nau ziemią i dojrzewa 
w daleki n Widnokręgu Cóż będzie— Ile r 
póm?... Czy musimy uciekać?... Jnkie ni sącz^- 
ście spotka nas przy odwrocie?... Wąpnmnienie 
minionych dni, podeptanych hen równiii, kau e- 
nien kładzie się na sercu i prześlą ’ aje aż ao 
snu. A  te pale ogrodzenia, błyszczące po obu 
stronaca gościńca, wydają się jat szereg zwy­
cięskich bagnetów, kforego koniec gubi się gdisieś 
hen, w da'1 dalekiej.

Było bardzo gorąca a że szedłem dług", więc 
uczułem pragnienie. Zapukałem do drzwi ma­
łego domku, który posęjnie przy piony był *uż 
do gościńca —  i poprosBem o szklar ę mleka. 
W" głębi izby zauważyłem mężczyznę, Ltóry jadł 
suchy clileb. Nie odwrócił rlę wcale. Po ziemi 
łaziło kilkoro obdartych dzieci. Nad- piecem wi­
siała dubeltówka. Izba cara robit*, przykre wra­
żenie UDÓstwa i nędzy. Nai mój widok jedno 
z dzieci poczęło płakać i wtedy dopiaro wyło­
niła się i  cienia głębi izDy kobieta, której uo- 
tad nie spostrzegłem. Była chuda i brzydka,

podobna do widma nędzy. W  oczach jej paliła 
się tak? dzika nienawiść, że poczułem się nie­
swojo. Chwilę obserwowaia mnie milcząco, złym 
wzrokiem, poczem wzruszyła ramionan» i od­
parła.

—  Mleka!... Pan mleka żąda!... Tu niema 
mleka!... Na to trzeba krówl ,

—  Niechno pan się oglądnie: tn są tylko Ba­
żanty, nie, tylko te nieszczęsne I

Dziko spojrzała na pola mańon.owe, w któ­
rych cieniu „ptaki nmszczęsne się kryły, a któ­
re zabrały jej krowę, zabrały ro ę.

M ężczyzna nawet głowy m podniósł. Ze 
zo-iętemi plecami si )dzi_a na małym stołeczku i 
.Oparłszy łokcie na kolanach, gryzł sucny cnleb. 
Na ubitej z gb” D podłodze tuliły się dzieci, jak 
chude, maie tobołki gałganów i wystraszone 
n ują obecnością, płakałv.

—  Zdaj ńę, że jesteście bardzo nieszczęśli­
wi, 001 przyjaciele — rzekłem, rozdzielając 
drobne meniędze między dzieci. —  Czemu nie 
opuściliście te1 okolicy? Przecież wszyscy stąd 
wj achali.

7" Gdzież mieliśmj pójść? —  zapytała ko- 
Dieta,

~  Nie wiem — ‘ wszysfeo jedno gdzie... Czy 
macie tu jaką roboty?...

—  On drzewo rąbał dla dworu, a'e go od­
prawili, kanalie' Powiadają, ńe noci. chodzi na 
kłusownictwo, ża strzela bażanty. Zbóje jacyś! 
łFęzy razy skazali go na w jzieme po ośrn dni... 
Dopiero przedwczoraj wrócił.

—  Miicz! —  odezwał się mężczyzna i zwró' 
cii ku mnie twarz o wyrazn podejrzliwego i 
prześladowanego zwierzęcia,

—  Dlaczego mam milczeć?
—  Milcz! —  powtórzył raz jeszcze głosem 

rozkaznjącym,
! * * *

W  tej właśnif chwili ukazał się nc progu 
chaty strażnik. Drżąc ze złości, rzuciła się ko­
bieta ku niemu, jakby chciała nie pozwolić mu 
przestąpić progu

—  C ze g o  tu chc* iz'r Nie masz prawa tu 
wchodził i Precz sta u

S t r a ż aik chcia* ją usunąć na bok. Kobieta 
zapieniła się ze złości:

— Nie dotykaj mnie zbóju... Nie cykaj mnie.. 
Pożałuj sz ;ego, powiadam cif...

—  Ozy Matteau jest tutaj ? —  zapytał strażnik
— To ciebie nic nie obchodzi!
—  Pytam, czy Matteau jest?
—  Czego jeszcze chcesz od niego?
—  Dziś rano znalazłem znowu pióra bażan­

cie... A na ziemi poznałem ślady stóp Matteau’a
—  Kłamiesz!
—  Ja kłamię?!
—  Tak, kłamiesz!
—  Nie, zaprawdę nie kłamię- Powiedz mu, 

żeby się strzegł.., j JeśL go raz jeszcze zl ipie...
—  Miej sii ty sam na baczności.., ty zbóju!

złodzieju!...
MaA:au wstał i przybliżył się do drzwi
—  MKcz! — rzekł do. swej; żony. Poczem 

zwrócił się do strażn ica: :
—  Mylisz się, Bernardzie... Nie byłem tam.. 

Dość mam waszego więzienia Jam nie byL 
Chory byłem tej nocy.. Miałem febrę... To nie 
ja byłem...

—  Powiedziałem., i co : powiedziałem. A  t* 
strzelba nad kominem?... Twoją przecież ci ode 
brano.,.

— Ta strzelba?
— Tak, ta strzelba...
—  To stary grat. Nie strzela już. To nie do 

polowania na bażanty...
Obaj mężczyźni zamienili z sobą dzikie, nie’ 

nawistne spojrzenie. Strażnik obrzucił unifi nie 
ufnem spojrzeniem i powtórzył oachodząc:

—  Tak rzekłem, co rzekłem! . .
Matteau zajął swe dawne miejsce i nie tro-'

szcząc się wcale o szlochającą żonę, długo pa­
trzył na strzelbę, błyszczącą zardzewiałemi tfó- 
chę lufami. Niemo czekały one n? zasadzki 
mściwej nocy i ni krwawy dramat w gąszczą 
zalanym światłem księżycówem.
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KraKóu, Liclcf A-B, (obok Słjenej band),
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i^ ltaa le i w I #707111 (a b rn c y m  Mitadze

.
PoltsCH; Nowości na f~zon jesienny i zimowy 
w przyfc^aniach do suKien, oraz Eluzy, Halki, 
Pończochy, Rękawiczki, Czapki,- Szafe i t  p. 
32i C e n y  n i s k i e  b e z  k o n k u r e n c y i .  3 c

M J a r r a

u  kittiiJW it sukiennice 1 .1.
746u Wyrooy z ls lz l - a 10

m i m  i  s z k ł o• • • ® • m

w największym wy­
borze i po niskich 
cenach ■ - - poi î a

Klenia. kuric.u! Klcma robactwa I

R H a te r a c e
patejtwe ,, Polonia" są do nabycia we wszysmich większych sktadrch mel >. 

Kieuia kosztdw naprawy! Plugoicinia gwarancya!

P l e  3 ? w s z a

7147 4 15 ,

galicyjska fub^yka patentowanych sprężynowych
■ . , ■ ogr. odp.

m a t e r a c ó w  j n l r o i - o ^ ł a 4*

w  P o d g ó r z u .

P s i jw a ą ^ s z y

S K Ł A D  F U T

K t o  clice m leć MblI© i zdrów© z
b c t i lz it ;  u ż y w a ć  t y ł k u

, , E C H E M  I  'E E I - Ł @ W 'P 6
K S m a t ^ w u c s a  ! 6̂ 5 33 0

^pr f$PT Kraków, Snkienuice 2 0 - X I !
T u b a  k r e m u  p e r ł o w e g o  5 0  h a l e r z y .

K r  S f c k ó w ,  u l i c a .  ś « r ,  A n n y  —■ ~~ - L 6  '• N r  1 1  =>ts*
Mleko „Laktol" polecane przez ogół lekarzy działa cbawienrie w chorobach: 
niedomagania żołądka i kiszek, bole głowy, bicie serca, artretyzm, zwapnienie 

naczyń, ślepa kiszka, neuras. ma, hist6701 5 5

nie mają tatki cyge^etowe |,Frartcse<« Palą się lekko i równo, a co 
najważniejsze, te dym ich jest niezwykle łagodny i chłodny. —  I nic 
dziwneg > —  albowLm bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó­
kien liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy chemii 
i techniki. A  przytem ow wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim 
jest „W pta  S a lvrsc  umieszczona w ustniku, własności te podwyższa 
i potęguje. „ ir fm O F 11 nadaje się do tytoni lekkicn 1 szlachetnych, mniej 
do śiedniumocnych, wskutek swrgo nader deliuatnego włókna roślinnego.
Przy zakupnie tutek *ółtych —  p r o s z ę  u w a ża ć , czy na pudełku jest 
słowo *FramosK i moje nazwisko, bo tylko te — s ą  p ie r w s z e j  ja k o ś c i .  
6703 Do nabycia w e w szystk ich  irafihach. U  o

M r .  W .  B E Ł D O W B K I
Fabryka tutek i bibułek c7garetoiBycb w Eraiow le. 

> im m  f g f p o u t f —

R e s t a u r a c y a

po grup to wnem odno wieniu, otwartą został a
w hotelu „Pod R W

prży ulicy Floryańskiej (róg pw. Tomasza) 
pod kierownictwem

W p ' a w a  E o j a & f c y o .  K6684 36 o

Uniformy dla PP. Studentów.

w
*

!
a

{
mhs

I! Nowości na segon obecny !!
poleca

h e n r y k o  D n lt n e r a  przedtem E rSC l IlCGułliSCft

Kraków Eyrafe 12 .

o
•j jNOH©

5
E 'o

f
?

Wykonanie wykwintne* materyaiy kraj. 1 zagr.

Zanim Fan knpk; 5075 18 O

A u t o m o b i l
prosimy ogiacnąó najnowsze moaele na rok lala światowej sławy;

BProtos“  
zwycięzca . biegu naokoło świata,

„M?*
zwycięzca biegu alpejskiego 1910 i Grand P r i  de Boulogne 1911,

. . „Colibrl* &  , .
«r ł ,  najtenszy 1 najekonomicziiu 'flry w nżyoiuNa akladzie nowj wozy:

Lani auleł „Protos" o sile 12/3' Hr. daląoy się zupełnie otworzyó.
Połwyścigowa sportowa karosserya (torpedo) „ r r  1e 10/21 HP.

„MatM§“ 9 22 HP.
Colibri“ 6/15 ‘ N.

Do Ucznych odwiedzin zapraszają jene.alni n atępcy na Gaiicyę i Bukowinę 
Stanisław GrOnberg 1 Ska 

krakśw. Bracka 10. Telefon Nr 284 Przemyśl. Witkiewicza 9. Telefon Nr 75.

K. M 3. N O O R
Kraków, gredika 32. Tel. 17.

Wielki wybór żakietów, pia- 
szezy, garniturów' craz futer
męskich. 6813 9 29 Cery niskie.

H o t e l  S o s k i  u  H n k o M e
Znany zaszczytnie dom o b y w a te lsk i, ulubiony przez polskich i obcych podróżnych 
iw ie ż o  od^K .jłfi^hy i u rzą d z o n y . - - - Ceny t»es k n n k u ren cy i.

70 pokoi od skromnych do wspaniale urządzonycn apartamentów.

R E S T A U R A C Y A  I S O T E L O W ,
w nowej dużej wykwintnej sali; osobne gabinety. —  Obiaay i kolacye według doboro­
wego MENU. Sala z gabinetami nadajo się na wesela, zjazdy, zebrania towarzyskie.

KAWGARNIA HOTELOW A.
Bilardy najnowszej konstrukcyi. — Dobór dziennmów polskich i za­
granicznych. — Wyborna kawa, herbata — wszelkie napoje i ciasta

ET todzisnnta k c M e ń  trt-Iiąfiav ^
f « : i 6h  S I c h s ! ,  resłaMRiiof i dzierżawca hotelu.

O łaskawe względy uprasza

w .. Z a a c o w S o  pod C za ro ; (G afcya)
polecają na sezon jesienny po cenach niskich

O i f i e u r a  i  R r z s w g  o w o c o w e
::: rośliny na żywopłoty, drzewa ozdobne, sadzonki leśne. :::
Hnsiono tlrzew leśnych i t l  ’ m m e  Cenniki tiarmo i oniatniŁ.

l a r y l i i S i * ,  f u L t e ą p
gotowych i ns sztuk] po cenach nader przestępnych — poleca

M a r k u s  l l g n e r  -  -  - uK cb; G r o d z k a  2 8 ,
Zamówienia na płaszcze, żakiety, garnitury futrzane i futrr 
wykonuje szybko i gustownie we własnej pracow,ni kuśnierskiej 8285 10 24

Magazyn krawiecki

Wl Czaji i W Reohowiciii
d r a b ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  L .

pclets ns mm obecny oieSKi mMi aiateryołOtd
: angielskich i krajowych. 3432 26 34

Krój angielski, wykończenie artystyczne. ~  Ceny przystępne.

Zakład pograeśow y „C oneordia" 
J A N A  W  O Ł B T ^  S G r O

Plac Skalni L 2 (dam rtasjy). — Islslon b 331.
iUm  podejmuje eię uwądeeń pogiribe^ycli, oraz łp-Owadtaui* nrlcL ce wszy«tkio

kiejśw euiopojiUoŁ. H  23*3 0
W Krakowie jedyny, Ittśrj pesUda vlrsny wyrób trumien.

Herbata z  IrodO w Od dawlei l i "  i  z ł wej dobrod l zanachn z i i i ;  prawdziwą
E eruatM  r o s i  j s k ą

1 abiora rejowego, pole a Umc'jT 8 i loo

W . A D A M O W I C Z A

p  Herbaui i Brodowi

ł . pcgraulozu coapakieia
1 funt nFttmlrtinej“  vd io  dobrej  ................. K  ^SO
1 ftot „Melai ae be Moskou* w wyg. opaki, najJepnmj 5'— 
1 funt .Imperial1 oe*vł]ds;', woryginalnem jp B ’ owrii! - 
A Jon* Ikruob w ,  ; nrjlepazyoh herbat kwiotc wyJs 2'40

" ' g. . . . .hfc 1 9 -K&wa Oeylor grabuziarn. itu, frabco 5 kg. 
Bulion wołyński, hygieąiozny, 1 kilo e « « a .K  6 40

Po najwyższych cenacICŹ,
ubranie męskie itp M.Sohwarc Fraków, 
al. Estery 11. Kartna wystarczy 70921120

Jtoi Sperling ji
Kraków, Dunajewskiego 7. i;

pcleca: | ■

S o z n p le t n e  n r z ą c iz e i ł la  s y -  I !
pialń , jadalń, gabinetów!! 

męslach. \\
on o n  u

W ie lk i  w y b ó r  ^ a r n i t o r C w  !i
lrlubowych, J!
, <>o c a

|! S ł f l o w e  u r z ą d z a n ia  a li • ! 
5  n ó w ,  d e k o r a c y e ,

a n o ;r !
Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka­

lów i t p .  ; 230 7 0

modele paryskie i wiedeńskie, poleca 
na sezon obecny Salon mód

A  TŁ ' t  O  M L 1 2 3 .9 9
Kraków, Mlłcoiajswa 11, t p.

■ 7124 8 12 : „

Dr Stanisław Dybaś
adwokat w Żmigrodzie

poszukuje h o n c y p ie m a . Posada do 
objęcia zaraz. Oferty nieuwzglęamone 
Dozostaną bez odpowiedzi. 7614 2 s .

B i s r o  j  n a  E a s z y -  
n i©  i  p s ^ a i a o i a

przyjmuje wszelkie odpisy w językach: poiskiir, 
!,an nskini, niemieckim i angielskim. H elen a  
£ rysowa, Batorego 1, paiter na lewo.

7195 7 15

r^YZYERKA
Franciszka Rudziaszek

jrż  powróciła z Zakopanego. Czesze fryzurj 
w domu i poza domem, wykonuje wszelkie ro­
boty perukarskie Ul. Mikołajska 24, 30Ł 3 "

E k m  1830/10 7654
,29

* Na żądanie wie^zycielki popierającej 
Panliny Wierzejskiej w Podgórzu, za­
stąpionej przez adw- dra Adolfa ^rm 
hau są, odbędzie się ema 8 hstopadr 
1 9 1 *  r. o godzinie 10 przed południem 
w sącizie niżej wymienionym w biurze 
Nr 40 w Krakowie, ul. św. dana 1. 22 
I piętro licytacya.

1. Realności Iwh. 175 ks. gi. gm kat. 
Mogiła, obiętej, składającej się z par­
cel; Lud. Ik Ji5 i parceli grunt. lk. 
1132 i 1133/2, na których wznosi się 
parterowy dom murowany wraz ze staj­
nia, stodołą, 2 szopami, chlewem, chlo- 
wikiam i wozownią, tudzież wraz z przy­
należy tościami, obejmujacemi inwentarz 
gospodarczy;

■2 Realnuści lwu. 393 ks. gr, gm kat. 
Mogił?, składającej się z parce] grunt, 
lk 1898 i 3 891;

3. Realności Iwh. 327 tejże gminy, 
składającej się z parceli grnnt lk. 189"'

4. Realności Iwh 332 tejże gminy 
składające! się z parceli grunt. lk. S&mjl 
i 1842/1; ‘

5 Realności Iwh. 338 tejże gminy, 
składajacei się z parceli grunt. lk. 2259/1 -

b. Realności Iwh.r 350 tejże gmiry, 
składającej się z parce, grunt. lk. 1387, 
1767 i 2256/2;

7. Realności Iwh. 492 tejże gminy, 
składającej się z parceli grunt. lk . 1843/1,

Nieruchomości wystawione na licy 
taCyę są ocenione na: 

ad 1)
; ad 2) 
aa 3)

Projekty fachowych architek­
tów i art. malarzy pofskicL.

11176 K 60 h.
873 K 42 h.
295 K 9< h. 

ad 4) — 3380 K 48 R
id 5) — 1381 K 20 h.
ad 6) — 7547 K 40 b.
ad 7) — 2023 K 04 h.

zaś przynależności ad 1) — 1815 R.
Najniższa cena wKnosi: 

id 1) — 8661 K 06 h. 
ad 2) — . 582 K 28 h.
&d 3) — , 197 K 30 h.
ad 4) — ’ 225 K 63 E

L ad 6) — J 920 K 80 h.
ad 6' — 5031 K 60 b 
aa 7) — 1348 K 70 li, 

poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
dc skutku.

Sprzedaż tych realności nastąpi każ­
dej z osobna

\7amnki licytacyjne zatwierdzone 
i odnoszące sie de tych nieruchumości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupieni* 
orzejrz \ podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w niorze 
Nr 41. - .

C. k. Sąd powiatowy w  Rrakbwh 
Oddział XVII.

dnia 16 października 1911,



Nr 4 6 u . u  w  i* A B F O B M A Niedz ila 8  Paździerńlk'' 1 9 1 J1

Z-Uad mitj Jtycino k«nIoiii»r»ki 
: -ndcwiany '  "

Jdzpfc Kuleszy
naprzeciw rmiu.«ri* w rlti/o - 
w.ł, poiiadr wielki w>bćt goić 
wyeu pomnitćw z pi-Jcowc*, jri 
nied ł mrmni, I odejmuje :ię 
wjionani. jrobcwców w _de |i n> 
i o  r-iwknwtfi. TeieP-1  *69 

266 218 0

Zgubiono plany
dni? 5 października w 1 łynku głcw7)/ m 
na przebudowy domu w Zakopanem. Ła- 
©kawv znalazca zechci odnieść za wy­
nagrodzeniom 3 K di biura dzienników 
i ogłoszeń Maryana Enpczyca Kraków, 
ul. "Wiślna 2. - „ 7791 •

Koncypient cduckackl
z praktyką sądowa i kilkoletnią adwo­
kacką, poszukuje posady zaraz. Zgło- 
szania: J. Z. NI. poste restante Kraków. 

7 m  i  2

Pomocnik handlowy
z działu korzenuo - śniadaniowego znaj­
dzie umieszczenie w handlu pod palmą 
K azim ierza  P a n k iew icza  w  Tar* 
now ie . Oferty nieuwzględnione pozo­
staną oez odpowiedzi. 7785 l  3

SALON SZTUKI
w saiacn magazynu fortepianów firmy:

P. Sabnraiska
Ky^isk g łów n y  35  (M pzyaztoiory).

Ozick najwybitiiiejszjfuh malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ięta  zamknięty. 
6751 W stq p  bezp łatn y . 57 o
Sj rzeaaz także na spłaty do 20 miesięcy

Fabryka wyrobów betonowych i skła­
dy materyałów budowlanych

przenieśli
swoje biuro z ul. św. Jara na
n t f c ę  K a r a i e l i c S f ą  I .  I ! _

Telefon 1244. 7786 1 2

The

AKSON SCHOOŁ
zajniuje sic wykładem języków

opgielsK., Irtmcusk. i numietk.
v»edłag uproszczonej metody Ansona. 

Początki. Konwersacja. Gra­
matyka. Literatura. Koresp.

::  Lekcye osobne i zb io ro w e .::
od g. 8 ranu do 10 wieczór. 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
z wyższem wykształceniem. •

Lskyi jrćJise i iroyekty feez$fm
K rak ów  - -  J a g ie lloń sk a  9.
Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo­
skonalony ijsiein  poglądowy naucza­
nia obcych języków. Metoda Ansona 
z Mn tuje i>ię wszechstronną nauką ob­
cych języków; uwzględnia ona bowiem 
zarowro konwersację jak gramatykę, 
fllelode Ansona podają materyał nau- 
kow i rozwija konwersacyę zgodnie 
z wtaściw- uczniowi psychologią po­
znania, :ak, że umysł ucznia oodczas 
nanki nie wytęża się. Metoda Ausona 
jest jedyną metodą, wystawioną na 
Wystawie Hygienicznej w Dreźnie.

5990 29 O

K a w ia rn ia
do sprzedania zaraz. 'Wiadomość: nlica 
św. Tomasza 33, II  p.,' na ganku. 7763

t e i n  11II pito..
Pokój doży, frontowy, na 2 osoby, z całodziennym 
utrzymaniem do wynajęcia zaraz 7772 1 6

Obejmę zdmmistracyę
kamienicy w Krakowie lut Podgórzu, kaucję 
złożę. Łaskawe oforty pou ,,E. M. 158 “  poste 
restante P o d g ó rz e , za okazaniem kv itu in- 
serawiwego. 7768 1 3

Uczninole inzyki
mogą jeszcze teraz jak i  na 1 kwie nia 1912 
m i., miejsce. Podróż i wszystko bezpłatnie. 
Wiek najwyżej 16 lat. W ilh elm  H elm ig, 
dyrektor szkoły muzycznej, Lminerfeld W. L. 
(Niemcy). 7686 1 3

Ję zy k i:

Angielski 
Francuski 

Niemiecki 11. a.
Początki, Konwersacja, Gramaty­
ka, Korespondencja, Literatura. 
Lekcye o .ohne i  zbiorowe mogą 

być rozpoczęte Każdego czasu. , 
Dyplomowaninauczyciele odnośnej 
7008 ~  narodowości. 12 0

B e r i i l z S c h o e l
nl. ów . .Lana 3.

F t l o r  t  E ta  ^ t u r o
o wynajęcia w realności przy ul. św. Anny 4. 

Wiadomoś" na miejscu. I piętro, n właściciela, 
7691 2 3 * -  —

N ajlepsze Ł y g ie c lc zn e

T o w a ry  G u m o w e  
do talów sanitarnych

polecają 11 41 O

RtfllM I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie

K sięg a rn ia  S. A. K rzy ża n o w sk ie g o  
w  K raku w ie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do' bar 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nouki Oboych Ję­
zyków w Śąkołe i w Domu, bez nauczyciela,

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.

FiSp H&as 1 SyEwWfc
6287 skład komisowy 19 o

Krabów, nl. Szczepańska 7, 1. p.

nzyslpię z 20-30.0(10 kor.
do spółki dobrze rentu jącego  się interesu, 
dostarczając 4 lub 6 ubikacyj w pobliżu 
kolei w Krakowie, nadających się na 
prze ilsiębiorstwa lub fabrykę. Zgłoszenia 
do Działa inseratowego „Naprzodu", ul. 
św. Marka. 7684 2 3

Bluzki
s z l a f r o k i ,  h a l k i  etc. w najnow­
szy eh i najelegantszych modelach z po- 
woau małych rylatków, sprzedaję po 

reskich cenach 7375 8 10
E. STERN, Szeroka IO.

Która kobieta
pragnie rychło i szczęśliwie za mąi wyjść, 
którr mężczyzna cnce się majętnie rżenić, 
niech żąda naszego miesięcznika. Cena 50 h 
markami. Wydawnictwo „Małżeństwa" Lwów 5. 

7450 4 2e

Kto pragnie w Ameryce w celu
rawarcia małżeństwa lub wymiany my­
śli, niechaj poda swój adres, załączając 
25 h w markach na opłaconą odpowiedź. 
»Pu średnik Fubl. Co.*‘, Box 864, St. 
'l0,u1c Mo., U. S. A. Dyskncya najzu­
pełniejsza. Od nadużyć chronią amery­
kańskie ustawy pocztowe. 7551 3 q

Szkole i w Domu, bez nauczyciela, JP jh  R  -  7 3  " i i  t.A ' m

I m o u c z e k  l a d u m s l i i e a o
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy K 
2-40 — kurs U-gi K 4 80. - P o l s k o -  
F r a n c n c k l  kuri T-szy K : -bo — kun 
Il-gi K 9 60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
kurs 1-szy K 2 30 — kura U-gi K 360. 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 
4’20 — Il-gi kurs K  5.40. 805 19 26

Pokoi KE&islenki
lmeblowany do wynajęcia. Ul. Karmelicka 8, 
II piętro. 7741 1 3

Fit (dobranie
rozpocząłem. Teraz miod najlepszy, aromaty 
czny, bardzo dobry w smakj, K uracyjny lipce 
wy, 5 Lg blaszank. K 7-— . Masło stołowi co­
dziennie świeże, 5 kg paczko K 12. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba, Podhajce 76. 5622 30 100

i do miast prowincyonalnych 
wysyła książki w spec. skrzyn­
kach Wypoiyczólnia bsląieb 

A. fhkinptawlcza 264 6 o

K ra k ó w , Hsja -Tia S.

dla chorób płciowych, skórnych 
* ne: wowych

S łynny od  30  la l

Zakład leczniczy
▼

j:

i D r a  J .  K a j d a c s y
długoletni ;go kierownika szpitala 
powszechnego i lekarza, specjalisty

w Budapeszcie
leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe choroby płciowe każ­
dego rodzaju zarówno n kobiet, 
jak i n męzczyzn. oraz bóle stosu 
paciei zowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, upławy, wyniki zakaże­
nia krwi, rppotęucyę, osłabienia 
nerwowe i t. p. bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyskre r jj  ..o etpon- 

dencyi.

o  Injekcye „Erlich 606" sa takie 
JF w zakładzie zastosowywane. Le- 
o  karstwa, sposob ich ożycia i po- 

radę lekarską wysyła się na żą- < 
£  danie chorego. Ordynacje dzień 

4354 cały. 84 100

iKorespondencya w języku polsaim. ;;

Zakopane
u i i o &  K r u p ó w k i  1 .  S I .

K ^ buPI I la u m
Tarnów

u  z i c a .  K a . -  e d r a  I n a  1 . 2 .

Ba^kip zakopański
najstarsz! firma chrześcijańska 

poleca
Rzeźby, Ciupagi, przyborj do szycia, pisania, 

malowania i  pamiątki.

— m  nad p a p ieru
Drukarnia 5 la minut, składnica przyborów 
szkolnych Polskiego Towarzystwa I ‘ lagogicz- 

nego we Lwowie. 239 12 0

■4

I Isipoia l  i f c a  11 w M oi
otrzymała na, skład główny:

iu>ron
Bełzc, W. Z  O dległej p rz e s z ło ś c i. Z 6 ilustracjam i................. — 40
Bohowityn \  g ru zów . Powieść. Wydanie 2 ...................................... 420
Czytanka dla s łu ią c y c n , ułożona staraniem Koła Pan T. S. L.

we Lwowie .................................. ■...............................................—
Cotąb ks. J. fta ra n ia  P o lsk i o  S o b ó r  p o w sze ch n y  i o reformę

ze pontyfikatu Klemensa A II ...............................................
Jasiński S. a r ty ś c i . Powieść w sp ó łcze sn a .........................................
Jeż ks. M Nauka w ia ry  k a to lick ie j. Częćć i wydanie III. . .
May K. W k ra ju  M ail l i e r o .  II. Powieść podróżnicza . . . .  
Morawski S. P erep ie iyh a , K niahini na, U krainie. Wydanie nowe 
Ochorowicz J. Układ g en etyczn y  p ierw iastk ów . (Z tablicą) . 
O rzeczen ie  K om :tyk w  sp raw ie  M uzeum  N a rod ow eg o

w  R a p p e r s w ilu .............................................................................
Schramm Brof. J. P odrftcz iiu i an a lizy  ch em iczn e j ja h o ś c io -

ó c io w e j. Wydanie IV. Przejrzał i uzupełnił Prot L. Bruner 7'—
Schalayówna W J a se łh a  . . .   ............................................... — '40
Znicz D. K rw aw y k lu cz , z  tajemnic- wielkiego Krakowa . . . 1'50

4'- - 
2 — 
2 ’—  
550 
3‘— 
150

1 —

D o n abycia  w c  w sz j .-.Ikich k sięgarn iach . 7250 3 3

specyalista w leczeniu i prosto vvaniu 
zębów i szczęk krzywo -rosnący oh.
Płuc ajffl. Ciętych lfl (n r̂zsciffi nayisimtu).

7085 8 12

R om ańska 32  3. p .
Poleca wszeltio nowości w kilkn egzemplarzach:

Abonament miesięczny od jednego d z ie lą ..........................................................80 h.
Wypożyczenie d z len u e .........................................  3 h.

Abonament zamiejscowy: za 5 kilo książek 2 K 40 h. 7591 2 8

M A G A ZY N  FUTF-R %a

w Rraksudń, uL Grcu&a 1. 14—‘36.
Założony w roko 1825. 7178 G 10 Za'orony v- rokn 1825.

Poleca wszelkie futra w  nlelkim wyborze,

*2392 12 12lid J

zGaKomit; wyióii, urndkc ńwi którym zapusztiania noaiogi mn Manat każdy
Sliład fabryk lazurów £u£w%a ^ r n  i Ska, ft urobner, Snorn i Sk'a.

S i  l o  m a i g e s z m % l a
na hipoteki pierwsze i drugie kwoty 50.000, 25.000, 
20.0C0, 15.000, 10.000 i 6000 K. — Zgłoszenia: 
Spółka LlemsS*a w Krak^wl^, hiL Wiślna 3.

Teleion 2156. i 7358 5 5

B l u z k i ,

od skromnych do najwytworniejszych. — Szale an­
gielskie Ilimalaja, koronkowe i gazowe — Woalkl, 
lę k  vlcz l, Pończochy — bielizna damska baty­
s to w a , webowa i  perkalowa — TryLcoty damskie 
w e łn ia n e , ie d w a b n e  i  C r e p e  d e  S a n te 6611 5 10

K orol Ja r o s z

poleca

Z im ler l  Spó łko
Kraków, Łimelc fil* 41 Linia A-H.

Wybór wielki! Geny niskie I

asa
J’

KredytuW

Z  « n i t ™  I M S  Krąkowib, S ?  ■

na s^§tąw pensyi i polic życiowych, b e z  r g cz y c is li ,  za osoon" opłatą ;e- 
duo _0Wą, lub z ręczycielam: bez opłaty, a nawet bez iczyckli j bez opłaty, 
zależnie od Wysokości pożyczki, ilości lat służb? i oce D yrekcji,'udziela  
Spółka kredytowa członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, uL Basztowa L 9. Korzystać z kredytu mogą nrzęduicy państwowi, 
krajow:, magistraccy, kolejowi, podurzędnicy, tpdzież respicyenci i nadshażmej 
straży skarbowej, o Ue funkoyonaryusze ci mają na’mniej lfl4o K stałych ro­
cznych poborów z policzeniem dodatku aktywainego, a me licząc Kwaterowego 
Procent i amortyzacja od 1.000 K wynos, miesięcznie na lat 10 —  K 11-23, 
na lat 15 —  E  8'58, nn lat 20 —  K 7'3l, na M  25 — 6'60, na lat 30 —  
K 6'16. — Bl'tsze wyjaśnienia i druic wprost ze „Spółki*1 łub w zastępstwach 
„Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych nbezDieczeń**. Pośrednictwo bez- 
płątPO; V 7362 5 10

Otworzyłam

i wykonuję szybko i niedrogo, spódnice 
począwszy od 3 K, bluzki od I'50 K 
Staehowskiego 30, parter. 7701 2 3

Inż. kultury Edward Szayer
rząd. upoważniony geometra . cywilny 
w Jaśle, wykonywa wszelkie pomi»ry 
i podziały gruntów, zdjęcu 3tryangula- 
cyjne dla regulacyi miast, niwelacye itp. 

307 4 5

Założony w t, 1871

m i  a r t j s t p r t ó iM f i

fjaków, dl. Rakowicka 7, łel. 482.
wy non uje grobowce 1 pomni V l,  tak w mibjłor j“» 
na prowinoyi, oraz poleea wielzl wybór pomni­
ków goto* oh i  piaskowca, ma moi u i granit?

277 157 39C‘

Z d o l n y  o g r o d n i k  sca od 1 stycznia 1912
lub później. Zgłoszenia: „Postępowy1* poste re­
stante Droginia. > . 7757

Fryźiyerka
wykonuje fryzury według ostatniej mo 
dy. Czesze w domu i poza domem. —  
Mieszka: Floryansita 55, III p., fr. 7759

W d o w ie c  .
z dwojgiem dzieci (4 i 5 lat) poszukuje 
osoby do zaic.ąau domem. Zgłoszenia 
przyjmuje Fr. Ścieszka, Błędowice obok 
Cieszyna, Śląsk. '  7720

Miód pszczelny
.aturalny, pod gwarancją, podolsk’ , kuracyjny, 
blaszanka 5 kg. 6‘70 K, najprzedniejszy lipco­
wy 7 20 K, wysyła za zaliczką Szymon G&nga 
z Husiatyna. Przy większym odbiorze znacznie 
taniej. Kto raz zamówi, zostaje stałym odbiorca. 

, ..... . .  - 737*. 7 10 •

Grzyby suszeń?
same czapki Diałe, po K 6'60 za 1 k g , 
grzyby odłamki K 2'80 za 1 kg. posyła 
od 1 kg. począwszy, J. Kiełczewska, Rze­
szów, obok kościoła farnego. 7367 5 7

aiy'1 K i n  KIKOWjful
uóziela M. Schoenówna, Kraków, ultea 
Biskupia 1. 8, ' * 7-539 5 5 :

iiobyłen]
i sprzedaję 5000 gotowych, bardzo do­
brych prześcieradeł na łóżka, czysto lnia­
nymi, 140 X 200 ctm. dużych, po K 2*60, 
oraz 500 szł uk weby białej na prze­
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub na 
każdą bieliznę zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

K o r  SeiiHczeK
Lwów, Plot Kapitulny 3.

Kto razem z zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K 15'60 lub za sztukę 
weby K 22 , otrzyma przesyłkę franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką — 
tylko dopóki starczy zapas. 5044 25 o

B i3 A A A A u A A A ż H
>

M m  i  S H a
iliifi u) Krdiuwle 

przy ui.Flórydńskłej 2 8 ,1 p.
7758 1 0

B XVII. 675/11 7793
8

EW M d.
Na żądanie Maryanny z Walczaków 

Karczmarczykowej, zastąpione, przez 
adw. dra Edmunda Reinera odbeozie 
się dn ia  7 lis top a d a  1S11 o godzinie 
1 o przed południem -w radzie lżej wy­
mienionym, w biurze Nr 40 w Krako­
wie, ul. św. Jana 1 22 I..p. licytacja: 

s )  6 /7? części realności lwh. 25 gm. 
Lubocza, która to realność składa się 
z parceli bud lk. 43 oraz parcel grunt 
Ik 1.22 / 1, (ogród) lk 223/1 (rola), lk! 
305/1 trolt.) i  lk. 516/1, (rola) uadto 
z dumu drewnu igo i z przybudowa­
nej do mego stajenki;

i ) 6/168 części realności lwh. 129 
gm. Lubocza 168 -  p; C( u bud. 1. 43 -  
1 . !J część stodob z przybudówką.

Kzęści nieruchomości wystawione na 
licytację są ocenione w następujący 
sposób:

ad a) wartość 6/72 części realności 
lwh. 25 wynosi 362 K 04 h , r * 

ad b )  wartość 6/168 częsoi realności
lwh. 129 wynosi 3 K 03 h.‘ czyli ra­
zem =  365 K 07 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 25 . . 241 K 36 Ł.
ad b) lwh. 129 . . 2 K 02  h*.

poniżej tej eduy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokół ocenienia itd.) może każdy 
cbęc kupienia, przejrzeć podczas godzin 
nrzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 41.

C. k. Sad powiatowy w Krakowie 
Odział XVI!.

dnia J5 wrzenia 3(911.

H a s a z ^ n  1 p ra to u m la

i nut r;ariłCi;
pod firmo

19 Krakowie -  -  ulico Szewska I. Z
poleca

nowości w roootach rozpoczę­
tych i wyk ończonych.

Największy wybór najnowszych przybo­
rów do haftu i szycia pierwszej jakości. 
Przyjmuje się wszelkie oprawy poduszek, 
612J makat i  t. p. 10 10
Ceny Ftałe i  u m ia rk o w a n e , 
żanuwlema z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 

► Zakład rysowniczy na miejsen

SzKólKc freitoBsKo
T ę p i l i  R y t i i m s k i s j

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. ", 965 20 o '

Ulictt M i o t n k n  2 7 , 1 prefro.

HYGiENlCZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 
CYGARETOWE

[ ,01 KA RZECZ

®  1°  TOWARZYSTWA
SZKOŁY LUDOWEJ.

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 4l2o 21 o

Rządcę arakarc. L . łL  Gorąki


